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wodu szczupłej liczby Bonifratrów polskiej naro­
dowości, udało się niestrudzonemu O. Prowincya- 
łowi pomyślnie załatwić.

Obecnie na czele metropolitalnego Konwentu 
krakow skiego jako przeor, a zarazem na czele Szpi­
tala, jako jego dyrektor stoi O. Kajetan Matysek, 
pochodzący z części Śląska przyznanej Niemcom, 
skąd musiał uchodzić, prześladowany za swą pa- 
tryotyczną w duchu polskim działalność. Tak w a­
żny posterunek, jak wychowanie młodzieży zakon­
nej w nowicyacie na wzorowych zakonników  i do­
brych Polaków, objął magister O. Eliasz Ulmann 
(Ślązak), mimo niemieckiego nazwiska, gorący polski 
patryota.

Śłużbę lekarską w Szpitalu spełniają z całem 
poświęceniem i gorliwością następujące wybitne, 
dobrze w naszem mieście znane siły: Dr. Michał 
Hładij, jako operator i konsulent szpitala, dr. Bo­
lesław Rzegociński, jako prymaryusz oddz. chirur­
gicznego, dr. Stanisław Łapiński jako prymaryusz 
oddz. chorób wewnętrz., dr. Ludwik Motyka, jako 
śekundaryusz tegoż oddziału i dr. Ludwik Grabczak, 
jako prymaryusz oddz. dentystycznego i kierownik 
ambulatoryum dentystycznego.

Wielka doniosłość Szpitala Bonifratrów dla Kra­
kowa i jego okolicy, a także ambulatoryów w nim 
czynnych ocenić można przeglądając jego spra­
wozdanie z czasów przedwojennych. Te ty­
siące przedewszystkiem ubogich, których pielę­
gnowano bezpłatnie, i te dziesiątki tysięcy osób, 
korzystających z ambulatoryów świadczą o dobro­
dziejstwach tego Szpitala i jego potrzebie, szcze-
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j Pół wieku Międzynarodowego Związku
T elegraficznego.

Celem uczczenia pięćdziesiątej rocznicy założe­
nia M iędzynarodowego Związku Telegraficznego 
odsłonięto w Bernie szwajcarskiem w dniu 16. 
grudnia ub. r. pomnik, ofiarowany Szwajcaryi, jako 
inicyatorce i siedzibie tej instytucyi przez państwa 
należące do Związku. Półwiekowa rocznica zało­
żenia przypadła na r. 1915., z powodów wojennych 
została zatem na późniejszy czas odroczona. Związek 
obejmuje wszystkie państw a całego świata i re­
prezentuje około siedm milionów kilometrów tele­
grafu lądowego i sześćset tysięcy kilometrów kabli 
podmorskich.

W  r. 1909. rozpisano międzynarodowy konkurs 
rzeźbiarski, na który nadesłano 92 projekty. Kon­
kurs pozostał bez rezultatu, dopiero na następnym, 
w którym wzięło udział 106 architektów i rzeźbia­
rzy, przyznano nagrodę artyście rzeźbiarzowi włos­
kiemu, Giuseppe Romagnoli z Bolonii i projekt 
jego przyjęto do wykonania.

Pomnik, zbudowany z granitu i bronzu, a przed- 
| stawiający się nader okazale,' wznosi się w Bernie

na placu Hclvcłia przed wejściem do Muzeum 
Historycznego.
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To też obowiązkiem jest społeczeństwa spieszyć Polaków w dziedzinie kolejnictwa, przez szereg
krakowskim 0 0 .  Bonifratrom z pomocą, aby jak 
najprędzej mogli do reszty odrestaurować swój 
Szpital i postawić go na tej stopie, na jakiej stał 
przed sierpniem 1914. roku. Każdy grosz ofiaro­
wany na ten cel przynosi nietylko ulgę ubogim 
chorym, ale także korzyść społeczeństwu, któremu 
Szpital zwraca w roku tylu zdatnych znów do pracy 
ludzi. ________ _

Zgon zasłużonego jenerała.
W  Toruniu zmarł ś. p. jen. Zygadłowicz, do­

wódca VIII. okręgu korpusowego. Zmarły,- jeden 
ze zdolniejszych jenerałów armii austryackiej w  cza­
sie wojny, po przewrocie odegrał wybitną rolę przy 
organizowaniu młodej armii polskiej. Przez pewien 
czas był komendantem obozu warownego w Kra­
kowie, następnie pełnił obowiązki służbowe w W ar­
szawie, poczem został przeniesiony na ważną pla­
cówkę do Torunia, gdzie śmierć go zaskoczyła.

Zwłoki ś. p. jen. Zygadłowicza złożono na 
wieczny spoczynek w Toruniu. Na cmentarzu, po 
odśpiewaniu egzekwii nad mogiłą zmarłego, imie­
niem Prezydenta Rzeczypospolitej przemawiał je­
nerał Serda-Teodorski, podkreślając zasługi zmar­
łego dla Ojczyzny podczas wojny oraz niestrudzoną 
jego pracę, jako kierownika wyższej szkoły woj­
skowej około stworzenia zbiorowego typu oficera 
polskiego. W  imieniu korpusu VIlI-go przemawiał 
dziekan ks. Sienkiewicz. Po spuszczeniu trumny 
do grobu, piechota i artylerya dały trzykrotną 
salwę honorową, orkiestra zaś odegrała hymn 
narodowy.
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